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R z e k i u © rs k i@  g w a ł t o w n ie  o p a d a ją

na terenach dotkniętych kaia slrofę
Punkt kulminacyjny pow odzi przeniósł s.^ w  dół Wisły

W  ciągu doby ub ieg łe j sytuacja 
na terenach ob jętych  powodzią 
przedstaw iała  się następująco.

W  M ałopolsce Zachodniej woda 
opada bardzo szybko —  kulm ina­
cy jny punkt powodzi przesunął 
się ju ż na dc1ny b ieg  W is ły . N ie ­
m niej jednak los terenów  ob ję­
tych powodzią jes t rozpaczliw y, 
•— m ilionow e straty, n iepoliczona 
jeszcze ilość strat w  ludziach, po 
p rzeryw ana łąC2ność i t. p .

W Zakopanem 
f iv Krynicy

Do Zakopanego w yruszył po­
c iąg  ratunkowy na lin je  kolejowe, 
gdzie  bez p rzerw y  p racow ały  od­
dzia ły I  bronu mostów ko le jo ­
wych Po drodze pociąg  n a tra fił 
oczyw iście  na olbrzym ie trudno­
ści, droga w ym agać będzie bodaj 
prow izorycznych  napraw, ale w o ­
bec znacznego ju ż opadnięcia 
wód na Podhalu należy przypusz­
czać, że p rzedsięw zięc ie  uda się.

P rzełom ow ym  dla Zakopanego 
dniem była śroua, dopiero w tedy 
bowiem woda zaczęła opadać i 
przestał padać deszcz zw iększa­
jący powódź. K oryto  rzeki B y­
stre j od Kuźn ic aż na Kam ieniec 
zupełnie zniszczone. W zd łuż bul­
w arów  Słowackiego i S ienk iew i­
cza k ilka w ill  stoi w  w odz;e. Z 
mostów zdatnych do kom unikacji 
pozostał tylko jeden  na ul. Ko­
ściuszki. K oryto  B ystre j c iąg le  
się zm ienia.

W oda za lew a ulice S ienkiew i­
cza i Kam ien iec. E lek trow n ia  •>:! 
la la , dzięki czemu centrum mi ’ - 
sta, gdzie woda nie podmyta w .- 
pów od połączeń, ma św iatło. 
S traty e lektrow ni wynoszą około 
90.000 zł. Zaprow iantow anie w  
Zakopanem dobre. Od w czora j po­
goda piękna. W oda szybko opada. 
Od środy popołudnia łączność na­
wiązana.

Łączność z K ryn icą  nawiązana 
została w czora j popołudniu, dro­
gą  okrężną, te le fonem .-Połączen ia  
komunikacyjne K ryn icy  z K rako­
wem i innemi m iastami nadal po­
przerywane. Ostatni pociąg, który 
w yjechał z K ryn icy  do Krakowa 
we w torek, m usiał w rócić, gdyż 
dotarł tylko do Łuczyny, gdzie 
to r  był ju ż zalany. Późn ie j p rzy­
stanek ko le jow y Muszyna - m ia­
sto został rozm yty przez wodę. 
T o r  ko le jow y na długości 110 me­
trów  zaw isł w  pow ietrzu . W  sa­
m ej K ryn icy  nastrój dobry. Za­

prow iantow anie dostateczne Łącz 
ność nawiązana.

N o w y  Sącz na bardziej 
ucierpiał

N ajbardzie j ucierp ia ł od powo­
dzi N ow y  Sącz, gdzie około 50 lu­
dzi poniosło śm ierć w  nurtach 
wezbranych wód, a stra ty naater- 
ja ln e  obliczane są na przeszło 12 
m iljonów  zł. W oda opada, odkry­
wając coraz w iększe i dokładn iej­
sze obrazy zniszczenia, jak iego 
dokonała. Spod w cdy  zaczynają  
ukazywać się fundam enty muro­
wanych nawet domów, to ry  kole­
jow e, strzępy mostów kolejow ych  
i t. p. M ieszkańcom  N ow ego  Są 
cza, zewsząd otoczonych przez 
rozhukany żyw io ł, dokucza brak... 
wody. Beczkowozy czerp ią wodę z 
pomp kolejow ych , roz jeżd ża ją  się. 
po m ieście a sygnały dzwonkiem 
ozna jm ia ją  mieszkańcom przyby­
cie beczkowozu, p rzy  którym  na­
tychm iast ustaw ia ją  się w  ko le j­
ce sze ieg i ludzi z naczyniam i. 
Woda ta może być użyta oczyw iś­
cie po przegotowaniu .

W  m ieście urzęduj*; kom isarz 
żywnościowy, który, aby zapobiec 
paskarstwu,' skonfiskował żyw ­
ność we w szystk ich  "sk lepach i 
składach i rozdzie la  ją  m iędzy 
m ieszkańców. N a  m ieście funkcjo 
nują rów n ież kuchnie połowę. Jak 
już donosiliśmy, w czora j do N o ­
wego Sącza dotąrli lo tn icy  z 2 p. 
lotn iczego. O godz 8 w iecz. w y je ­
chał p ierw szy norm alny pociąg  z 
Now ego Sącza do K ryn icy . Boha­
terscy żołn ierze 1 p. Strz. Podhal., 
b iorąc udział w  akcji ra tow n iczej, 
zdoła li uratować z top ie li 120 lu­
dzi. Z n iezwykłym  wysiłk iem  do­
tarł tu ta j 1 bataljon  m ostów ko­
le jow ych  i p rzystąp ił do pracy na 
K am ien icy koło B iadolin  i Cha­
bówki. 5 bata ljon  saperów, upada 
jąc ju ż z przem ęczenia, pracuje 
od p ierw sze j chw ili wybuchu ka­
tastro fy . D unajec opada, —  pogo­
da piękna.

W Tarnowskiem 
15 min.cuów strat

W  Tarnow ie sytuacja podobna, 
jak  w  N ow ym  Sączu. W skutek za­
lania m otorów  i pomp. m iasto od 
dwu dni jes t bez wody. Być może,

przedstaw ia się na jgroźn ie j. K o -1 dębłiekim. K a tastro fa  nowodzi
jeszcze nie została zażegnana. 
W czora j rano stan w ody w ynosił 
3,32 m., w zrasta jąc  1 cm. na go­
dzinę —  bez przerw y. Oberwanie 
chmury w  żyw ieck iem  z dn. 18 
b. m. potrzebuje 27 godzin, aby

respondent nasz był świadkiem  
w strząsających  scen podczas ka­
tastro fy . D rew niane domy płynę­
ły, niesione silnym  prądem, na 
nich n iejednokrotn ie ludzie 1 
zw ierzęta . W ed ług re la c ji naoczŁn  I t l  u C l f t i  l i  t U l U g  A i l i w w u  *  ̂ . .

nych świadków, woda runęła na- lad ejść W isłą  do Krakow a, b i-
ża się w ięc  ku lm inacyjny punkt 
powodzi, którego w K rakow ie o- 
czekiwano na dzisiejszy ranek. 
Na suchym jeszcze placu Jabło-

g le b ia łą  zapien ioną ścianą i ucie 
kać nie było gdzie. Ogrom ne 
znaczenie m oralne m iały p ie rw ­
sze, aczkolw iek  nieudane, próby 
naw iązania łączności lo tn icze j. —  
Z tego dow iedzieliśm y się, że nie 
zapomniano o nas —  m ów ili m ie­
szkańcy, —  a ratunku spodziewa­
liśm y się tylko z nieba.

N a  stacji w  Tarn ow ie  znajdu je 
się kilkoro dzieci uratowanych z 
powodzi niew iadom ych rodziców . 
Matkę zabrano na pontonie ratun 
kowym, O jd ec  popiynął na belce. 
D opiero podczas straszliw ej kata­
stro fy  można ocenić p rzyw iązan ie 
ludzi ze w si do zw ierząt. Chłop, 
któremu woda porw ała krowę, 
rzucił się za nią wpław, rr.imo, iż 
nie umiał p ływać. K ilka  razy 
zniknęli pod wodą. aż dotarli 
szczęśliw ie du ja k ie jś  m ielizny. 
W  pewnem m iejscu k row y i ko­
n ie dotarłszy do domu m niej za­
lanego wodą .. rozlokow ały się w  
mieszkaniu.

Do zalanych terenów  przem y­
ca się coraz w ięce j z łod zie jów  i o- 
pryszków w  poszukiwaniu ła tw e­
go łupu. P o lic ja  w yłapu je ich i 
pakuje do aresztu na czas powo­
dzi.

Do M oście w oda dotarła, nie 
zalała jednak m agazynów nawo­
zów , których tam jest, na k ilka­
naście m iljonów . M imo, iż  sytua­
cja popraw iła się, utrzymano w  
dalszym ciągu m oo ilizac ję  ludzi, 
wozów  i koni na ewentualną obro­
nę M ościce ob licza ją  stra ty na­
razie ha 900.000 zł. Pow ia t tar- 

. nowski na 15 m iljonów  zł.
Dokoła woda ju ż ODada. W idać 

i teraz porozrzucane daleko do polu 
wagony, skręcone rumowiska 
szyn... N a  drzewach w iszą m ar­
twe krowy, konie, świnie. Tu i 
ówdzie leżą utopione w  polu zają-

nowskich czekają łodzie ratunko­
we. N a  pobliskich u licach usta­
wiono pomosty na kozłach.

P rzez  otw arte okna n iże j poło­
żonych suteryn w idać gdzien ie­
gdzie wodę, która w targnęła  z 
kanałów. Szereg u lic ewakuowa­
no. Gorączkowo prowadzone są 
prace nad umocnieniem wału o- 
chronnego przy  stacji pomp w o­
dociągowych na B ielanach. Zala­
nie pomp groziłoby odcięciem  
miastu wody. Pogoda piękna.

bezDieczeńsPwG obozów 
harcerskich

Kuratorjum  Okręgu Szkolnego 
K rakow skiego otrzym ało w iado­
mość te le fon iczną z N ow ego T a r ­
gu, z k tóre j wynika, że następu­
jące  kolon je i obozy m łodzieży 
szkolnej znajdu ją  się w  zupeł- 
nem bezpieczeństw ie i są zapro- 
w iantowane.

Drużyna harcerska z Krakow a 
—  w  L ipn icy  W ie lk ie j. Męska 
Drużyna z Ropczyc —  w  P oron i­
nie. Obozy O gnirka Akadem ickie­
go —  w  Kościeliskach. Drużyna 
harcerska Tych y  —  w  Jasieńcu. 
Obóz 17-ty z W arszaw y —  w  Koś­
cieliskach. Drużyna im. Stacnow- 
skiego w  Podgórzu  —  w  M an io­
wach Drużyna harcerska z W a ­
dow ic —  w  Bańskiej Dolnej. D ru­
żyna harcerska z Bochni —  w 
Brzegach, Stow. Żyd, Ognisko w 
Krakow ie —  w Zakopanem, H ar­
cerze poznańscy —  w  Zakopanem, 
Związek Pracy Obyw. K ob iet —  
w  Jaszczurówce, H arcerze z Żyw ­
ca —  w  Cichem Górnem, D ruży­
na z Podgórza  —  w  Ostrowsku, 
Harcerze z Chrzanowa —  w  L a ­
sku, K o lon ja  O. Z. K . Z. —  w  Za-

Akad. w  K rakow ie  —  w  K lim - wciąż na pontonach, w a lcz ,e Qez 
kó™ce ad B rzegi, K o lon ja  M ło- wytchnien ia o g łodzie  z silnym  
dzieży Pracu jącej z W arszaw y prądem od św itu  do ciem nej no­

cy.w  Bukowinie.

W Ktelecklem
W e środę w  nocy przerw any 

został na W iś le  pod Sandomie­
rzem  w a i ochronny, skutkiem cze-

D zięki temu poświęceniu i e- 
n e rg ji ratu jących prz\ wrócono 
ju ż wszędzie, za ■ w yjątk iem  
Szczawnicy, kom unikację te le fo ­
niczną, a w ojsko dotarło naresz-

go zalanych zostało 20 w iosek cie do ko lon ji letn ich w  Zabrze- 
nadwiślańskich. N a  pomoc ludno- źu, skąd do te j pory nie było nuj- 
ści w y jech a ł statek z ga laram i i m n iejszej w iadom ości. Dotarł 
m otorówką z łodziam i. W obec tam konny patro l wojskowy i 
groźnej sytuacji, p rzybyła  na p rzyw iózł w iadom ości, że w ko- 
m iejsce kom panja saperów  z pon- lcn ji n ’ ema żadnych o fia r  w  lu- 
tonami i dziach, nikt n ie poniósł szwanku

Stan wody 5,10 m.. woda na ra- na zdrow iu, zaopatrzen ie w  żyw -
zie nie przybiera, przyczem  za­
uważono n ieznaczny spadek, co 
na leżv przyp isać przerw an iu  w a­
łów . G dzien iegdzie zanotowano 
pojedyncze wypadki utonięcia. Z

ność je s t  dostateczne. Komun.ua- 
cja  m iędzy N ow ym  Sączem a 
Szczawnicą is tn ie je  ty lke piesza 
przez szczyt górsk i Ptehyba 

W czora j w  południe z Grze-

okolicznych oow ia tów  w y jech a ły  pod Krakowem , odpłynę­
ły dw ie m otorowki krakowskiej 
straży pożarnej, holu jąc pontony 
z w ojskiem  do Szczucina. Jest to

na m iejsce ka tastro fy  samochody 
z plutonam i po lic ji. Z samych 
K ie lc  w yjechało  100 polic jantów . 
W  pow. iłżeckim  w  ciągu ostat­
n ie j doby woda na W iś le  podnio­
sła się o 4 m.

K IE L C E , 20.7. W oda wsteczna 
rzeki N idy, spowodowana podno­
szeniem się w ody na W iśle , zato­
p iła  dolną część N ow egc K orczy ­
na oraz w ieś W in ia ry . W ylew  
wstrzym ał akcję ratow n icza przy  
obronie w a lów  nad W isłą . —

wyprawa pozostająca pod dowóaz 
twem, wojskowem , jednakże w  
Szczucinie obie osady m otorówek 
prow adziły  akcję ratunkową, na 
w łasną rękę. N a  ten ratunek w  
Szczucinie oczekiwało przeszło 
800 ludzi, siedząc bez żyw r ości 
na dachach domów. Pom oc do­
tarła  w czora j oaoło 4 popołudniu 
Do D ąbrow y nad W is łą  wysłano 
również dw ie m otorówki z 10

ce. Zn iesiony z szyn parowóz ma- kopanem. Drużyna harcerska —
new row y gdzieś przepadł —  n i­
gdzie gc nie w idać. Do fila rów  
mostu przypuszcza szturm roz- 

iż dziś da się uruchomić pompy j wście zona, sp ieiyona fa la , b ijąc 
w Sw ieczkow ie, co częściowo za- J na ^ilka m etrów  w górę. a pra­

wo w  polu 2atopiona opuszczona 
przez ludzi zagroda.

radzi brakowi wody. Zarelcw irowa 
no wszystkie wozy, aby je  wysłać 
do Dąbrowy, gdzie  sytuacja

Z  krain
DUENO

Aresztowanie 0 U. N-owców. Po­
licja aresztowała za przynależność 
do O CJ. N. i pracę antypaństwową 
3 mieszkańców wsi Rohożno, w gm. 
Tesłuhawice. Przy  Jednym z aresz­
towanych, Bondaruku Piotrze, znale­
zione broszurę o treści antypaństwo­
wej p. t. „O. U. N. a Sieiaństwo“ , 
niydan* w Pradze Czeskiej nakładem 
wydawnictwa „Rozbudowa Nacji“ . 

RÓCTOE
Tragiczna śmierć dwu braci Bra­

cia Bolesław Jarosz, komornik sądo­
wy, oraz Tadeusz Jarosz, stud. W yż­
szej Szkoły Gospodarstwa W iejskie­
go, obaj z Warszawy, przebywając 
na wakacjach w obozie harcerskim 

* pod Żytyniem, zauważyli tonącego w 
rzece Horyu harcerza. Pośpiesz} li 
mu z pomocą, lecz uniesieni wartkim 
prądem rzeki, znaleźli tragiczną 
śmierć w je j nurtach,

PO ZNAŃ
Odcięła głowę nożem. We wsi K o ­

morze powiatu jarocińskiego Józefa 
Frankowiak, lat 32, w przystępie 
nagłego ataku szału, rzuciła się mi­
nionej nocy na swą matkę, Jadwigę 
lat 55, która właśnie przygotowywa­
ła się do snu i odcięła je j głowę no­
żem, tak że głowa odpadła od tu­
łowia. J. Frankowiak została aresz­
towana. Na miejsce zbrodni przybyło 
komisja sądowa.

G D YN IA
2900 przedsiębiorstw. Według da­

nych Komisarjatu Rządu w Gdyni 
obserwowany jest ciągły yzro t 
liczby przedsiębiorstw na terenie 

•miasta Cyfra zarejestrowanych 
przedsiębiorstw handlowych osiągnę­
ła na dzień 1 iipca 2500 zakładć™-. 
Niezależnie od tego, istnieje już w

Gdyni 400 warsztatów rzemieślni­
czych.

ŁÓDŹ
Demy się psią Wczoraj późnym 

wieczorem wy buchł groźny pożar w 
domu p. M -ulcra przy ul. Dowbor­
czyków Nr. 23.

Pożar wybuchł na strychu i roz­
szerzał się z błyskawiczną szybko- 
ścią, wywołując panikę wśród mie­
szkańców. Przybyłe na miejsce wy­
padku 3 oddziały straży ogień ugasi­
ły. Straty znaczne.

W ILN O

Parcelacja na Wileńszczyźnie. Na
terenie Wileńszczyzny ulegnie par­
celacji około 600u lia ziemi z grun­
tów państwowych. W  skład parcela­
cji wc jdą również majątki, należące 
do Państw. Bhnku Rolnego.

Oryginał wyrzuca pieniądze na u- 
licę. Znany filantrop-oryginał, p. 
Chomiński, znów zaczął rozrzucać 
pieniądze przed jedrym  z hotelów. 
Ofiarodawca był oblegany przez wy­
rostków i nędzarzy, którzy wydzie­
rali mn pieniądze nietylko s rąb, ale 
i z kieszeni 
POZNAŃ

Zatrute pieczywo. W  tych dniach 
prokuratura doręczyła piekarzowi, 
Leonowi Tietziranowl z Grodziska 
pozn. akr oskarżenia, zarzucający mu 
'zatrucie paru osób arszenikicm, któ­
ry znajdował się w chlebie, pocho­
dzącym z jego piekarni.

W  toku dochodzenia okazało się, 
że Tic.tzman po przygotowaniu cia­
sta posłał ucznia do piwnicy po eu

Starosta tarnowski w ydał o- 
strzeżen ie pod adresem  kupców 
tarnowskich, zabran iające im pod 
wyższania cen artykułów  p ierw ­
sze. potrzeby. W  razie  u jaw n ie­
nia takich wypadków, w inn i ma­
ją  by z pociągn ięci do surowej odj 
pow iedziałności,

w M yślenicach, Drużyna U. Z. D 
H. z W arszaw y —  w  Czorsztynie, 
Drużyna harcerska ze St. Sącza
—  w  Luaźm .erzu, Drużyna har­
cerska z Łodzi —  w  Ludźm ierzu, 
Z. W . Braci A lbertyn ów  — w  N o­
wym Targu , K o lon ja  gimn. z 
Lechna —  w  N ow ym  Targu . Dru­
żyna harcerska z Gostynia —  w 
Nowym  Targu , Drużyna harcer­
ska z Łodzi —  w  Jurgow ie, Ro­
dzina Pocztowa. —  w  Rabce, Z. W .
—  w  Poron in ie, D rużyna harcer­
ska z K rakow a —  w  Cł.oeholo-

W sie zalane częściowe w czora j —  pontonami 10n żołn ierzam i, żyw- 
j_ak nam donoszą 7 o, ta tn ie j chw i nośc.;ą f  2 ga iaram: w ęg ia . z  , acz. 
Ii ije cn ie  zost;ił.y za-fane dc- ną pr2;eszkodą dla akcji ratunko- 
szczętnie. Ludność w si w  porę wej j est 0kacnje uw ięzien ie stat- 
ewakuowa np. D roga  ̂z N ow ego  kdw w iślanych w  K rakow ie. Spo- 
Korczyna do 'W isły całkow icie z~ wodu podniesionego stanu wody, 
lana przez wody p le ł-w a jące  sie statki nie m ogą p rzep ’ y ndć pod 
ponrzez wysoki wał. mostami.

P oa  w sią  B iotna W ola  wai_ Wj? N a  [otxdB^  krakowskiem i gdzie 
si ny nrzorwan, został d zis ia j jeg t cen tra l, a; : j i  ra tow iuazej- 
r-.no. P rze z  w yrw ę  w targnęły  c l- lotn iczej, panuje bezustanny 
brzym e m asy wooy, wysokości do ruch_ Sapioloty k-ążą tar . i spe 
. m etrów , za lew ając w  m gnieniu w rot em z pocztą, żywnością, ga- 
oka w i: lki obszar nad T słą. zetami, lekarstwam i, szczepionką 
M iasto N ow y  -‘rczyii zagrożone dyfterytyczną  i t. p. Od w czora j 
zupełnie zalewem . Ludność c gar- akcj ę ratunkową lotn ików  ułat- 
nęła panika, rzyb iera jące z każ- w ia pogoda, która je s t ju ż  bardzo 
dą chw ilą  masy wody zm usiły dobra. Rola  lotn ictwa w  akc ji ra- 
drużyny ratow nicze do porzucę- tunkowej je s t  ogromna. N a jbar- 
nia stanowiska. Ludność z m ia- dziej dotknięty powodzią N ow y  
steczks w  popłochu ucieka, ratu- Sącz najszybciej otrzym ał ratu­
jąc  dobytek. W  re jon ie  Koszyc we nek tylko dzięki temu, że ma lot- 
wsi W itów  przerwany został w a ł nisko N iestety  w  całym  pasie od 
ochronny. W oda wdziera się mimo Krakowa do Sandom ierza niema 
wszelkich w ysiłków  ludności co- lotnisk, ani nawet lądowisk, te ­
raz g łęb ie j, żłobiąc w yrw y  w wa- też takiego ośrodka energicznej 
Ie. akcji ratunkowej, jak  w  Nowym

Pod K oprzyw n icą  w  pow iecie Sączu, nie możnaby n igdzie  stwo- 
sandomierskim  przerw an ie wału rzyć. Taksamo w  Zakopanem, sa- 
spowodowało zalan ie kilku wsi. m oloty ogran icza ją  się do zrzu- 
W  gm in ie T ui-sko W ielk ie  w ał cania poczty. Onegdajsza próba 
przerwany został na przestrzen i lądowania w  Zakopanem na Lip- 
50 metrów. D la  ratow an ia  zagro- kach z technicznego punktu w i- 
żonej ludności p rzybyły ga lary  z dzenia byłi szalenstwem. 
łodziam i i m otorówka. W  akcji Emsk-e L in je  Lotn icze „L o t

' ' ’ N o ­wie, K ol. Op:eki Żyd. K raków  —  ratow n iczej na tym  odcinku b io -ą  Przewożą ju ż  pasażerów  do 
L  v c,___• __ -n- ndzinł nhr,™ i 9 ™  i™  T*„ w tgo  Sącza. P ie rw szy  wyli

Po tem ostrzeżeniu areszto-1 w  Ostrowcu, Iio  Semin. w  Dą*
wano w czora j K azim ierza  W ’‘ esa, 
p iekarza Ubuszaka, k tóry sprze­
dawał chleb, po 85 groszy za k i­
logram , oraz K lim ka, p iekarza w 
Mościcach.

W Krakowie
N a bulwarach na pl. Groble sa­

perzy u łożyli w ał ochronny z wor 
ków z piaskiem, woda bow iem  się 
gała pod samą jezdn ię na moście

brow ie —  w  Zakopanem Olcza, P. 
Szkoła Zav*odowa K raków  —  w 
Cichem, K o lon ja  gimn, z Sosnow­
ca —  w  S ien iaw ie, D rużyna im. 
Szczepańskiego z Jaworzna —  w 
Waksmundzie, Drużyna im. Pu ­
ławskiego z Jaworzna .—  w  W aks 
mundzie, Drużyna im. Pu ław skie­
go z N. Targu  —  w szyscy w  do­
mu, Ko lon ja  gimn. w  Brzesku —  
w  Now ym  Targu , K o ion ja  Domu
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POLa CY n a  k o l a r s k i c h  m i ­

s t r z o s t w a c h  ŚW IATA.
Komisja Snortowa Fol. Zw Tow. 

Koiarskich zdecydowała wysłać na 
kol-.rskie mistrzostwa świata, które 
odbędą się w  Lipsku ekipę polskich 
szosowców w składzie 4 zrwodnikó-v: 
Kiełbasa, Olecki, Popończyk i Korsak- 
Zalewski.

Jeśli chodzi o mistrzostwa torowe— 
„ran: są pod uwagę: Pusz, Frączłiow- 
ski i Einbrodt. Zawodnicy ci odbędą 
jeszcze zawody eliminacyjne.

Kolarzy zawodowych (Szamota i t. 
d ) PZTK  przy obsylar.iu m strzostw 
świata pod uwagę nie bierze.

Ł u c z n i c i i w o

O MISTRZOSTWO POLSKł 
W  STRZELAJ ilD I LTTC2 N X T W IE

M K 1, o rrrstrzostwo Kangresńwkl: 
1) Domoń 60 pkt., 2) Tyszkiewicz 
55 pkt.

M K 2 o mistrzostwo Warszawy: 
L) Ihnatowicz A. (L eg ja ) 28 pkt.

MK 1 o mistrzostwc Polski: J )T ysz 
Jtjowiez 93 pkt., 2) D om A 83 p 

M K 2 n mistrzostwo Kongresówki 
1) Ihnatowicz 79 pkt.

MF. 5 c mistrzuitwc Warszawy: 1) 
n omoń 33 pkt., 2) Zaleski (34 pp.) 
33 p t., 3) Tyszkiewicz J3 pkt.

MK 5 P mistrzostwo Kongresówki 
1) ZafeŚKi K. 61 pkt. 2) Domoń 60 
pkt.. 3) Tyszkiewicz 57 pkt.

M K 5 o mistrzostwo Polski: 1) 7a. 
leski 100 pkt., 2> Tyszkiewicz 88 pkt., 
3) Domoń 84 pkt.

C . a t ! e t v k a

m e c z  z a p a ś n i c z y  p o l s k a — r u -
MUNJa

W  dniu 27 b rr> w Bukaveszc;e od­
będzie się międzynarodowe spotkanie

udział obozy pracy i 2 po. leg. N a  Sącaa. P ie r -  szy wylecm l
pomoc wezwano kompanję. sape- wczoraj °  Rcaz. 10 1 aaw oź- 
fAyę, niakowski z K rakow a na pogrzeb

Z M ałopolski przew ieziono do matki* o fia ry  Powodz
te j pory  1500 osób w raz z dobyt­
kiem na teren pow. pińczowskie- 
go. A k c ja  ratow nicza trw a w dal-

W  ramach odbywających się w War zanaśn:cze Polska —  Rumun ja. 
szawie narodowych zawodow strze- Polska wystąpi w  składzie następu-

- - -leckich łuczmczycn i myśiiw:;k ch, u- jąCvm, w wagach od koguciej do eięż-
kier. TTczeń om\łkowo przyniósł za- . "yskano w '  nkurenciarh o mistrzów , k;ei-.

w V D a I rąlri w nni -iłrrmi lri i I
miast cukru torebkę z trucizną na jjstwa Polski nast. wyniki: Rudo i Dworek ze śbska, Bajoiek

, , . ■ ________, 1 M K 1 o mistrzostwo Warszawy: — ,z  Krakowa, Rejriak z Wars -awy. Ga-
szczury* której za -rtosc T ietzn . ^  ą-yszk;ewicz JŁ (L eg jś ) 31 pkt. I tuszka i Gwóźdź ze Śląska, Puciata z 
wsypał do ciasta- 12) Domoń (MSW-ojski 28 pkt. Warszawy.

szym ciągu. >
W  ostatn iej chw ili donoszą nam 

o zerwaniu wału pod Szczucinem 
W  związku z tem g łów ny napói 
wody przen iesie się na praw y 
brzeg W is ły , co zm niejszy kata­
s tro fę  na terenia w oj. k ieleckie- 
go.
i W  pow iecie iłżeckim  W is ła  w y ­

lała pod Solcem, za lew ając cztery 
wioski, Obszar za lany w ynosi 50C 
m orgów W  okolicy Chodczy woda 
z W is ły  przerw ała w a ł ochronny, 
za lew ając 4 wsie, obejm ujące oko 
ło 30 km. kwadratowych.

Akcfa ratunkowa
P rzy  pomocy woj’ ska, przysno- 

sobienia wojskowego, p o lic ji, So 
koła, harcerstwa i t. d. akcja 
ratunkowa energiczn ie postępuje 
naprzód, dociera jąc do m iejsc 
n iejednokrotnie odciętych o i  
św iata żyw iołem  Ludność cyw il­
na p od z iw u  z entuzjazm em  nie­
zw yk le bohaterską postawę w o j­
ska które z całkow item  pośw ię­
ceniem j odwagą ra tu je  uw ięzio­
nych na dachach, drzewach, w y­
sepkach, dostarcza żywności, na­
w iązu je łączność. Sam oloty zrzu­
cają paczki z żywnością, rozb it­
kom dano znać, aby rozkładali 
b iałe płachty jako sygnały dla 
samolotów. Saperzy, n iejednokrot 
nic w yczerpan i nieludzko, krążą

Prośby o przew ożen ie pasażerów 
„L o t "  uwzględnia tylko w  takich 
wypadkach, je ż e li w  danej m ie j­
scowości je3t lotnisko utrzyma­
ne w  dobrym stanie.

W Małopolsce Wschodnie}
Stan w ody na Sanie podftosi 

się nadal. Stoi to w zw iązku z dal 
szemi opadami atmosferycznemu 
dn ’ a w czora jszego i ubicgiej no­
cy, tak w  górach u źródeł Sanu, 
jak  i ua przestrzen i po Jarosław

W ed ług w iadom ości ze Sanoka 
w ciągu czwartku przybór wody 
wynosi okoto 2 m. W  te j cnw iL  
San w ystąp ił znacznie z koryta, 
za lew ając okoliczne pola.
W ie ie  m iejscowGŚm  na przestrze 

ni Sanok —  Przem yśl jes t za la­
nych. W  Nowoaiółkach jes t za­
grożona droga państwowa.

W e czwartek przedpołudniem 
padały w  dalszym ciągu ulewne 
deszcze. Rów n ież niepomyślnie 
przedstaw ia się sytuacja na W ie ­
prze (dop iyw  Sanu), gdzie stan 
wody podnosi się z godziny na go 
dzinę. W iar. na którym  woda 
wczoraj w  nocy opadła, w y la i dziś 
ponownie w yrządza jąc w ie lk ie  
szkody.
W oda na rzece S try j podniosła 

3ię o 1 m. na rzece św icy  w  Żu- 
rawnie o 1.5G cm., na Dniestrze o 
150 cm. Potok  Brydn ica w ystąp ił 
z brzegów  i w cda zalała nadbrzeż 
ne łąki oraz n iżej położone domy, 
mieszkalne.
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